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Wiadomości zagraniczne.
_  R  O s s  y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn .  9. ( 2 1 . )  Stycznia.

N o w i n y  D w o r u .
D n i a  6. b.  m.  w święto T rze ch  Kró lów i po- 

łączone j  z n iemi  rocznicy u rodzin J .  C.  W .  
■W. X.  A n n y  P aw ło w ny  ce leb rowana była 
w Pa łacu  Z im o w y m  przez Najprz.  Metropol i tę  
Jonasza  Msza Sw.  w obcności  N N .  Państwa 
Obojga , J J .  CC.  W  W .  Naslępcy-Ceaarzewi-  
cza,  W  W ,  X X c z e k  Maryi  i Olgi  i Xcia Pio* 
tra Oldenbursk iego .  Cz łonkowie  Rad y  P a ń ­
s twa ,  Mini s t rowie ,  Urzędn icy  D w o r u ,  G ene -  
r a łowie  i Of ice rowie  wszelkiego stopnia gwar- 
d y i ,  wojsk I in i jowych i marynark i  znajdowali  
B'ę na Msz y ,  po  której nastąpi ła przez p a ł a c o ­
we sale processya do  u r zą dzo neg o  na  b rzegu  
N e w y ,  J o r d a n u ,  gd z ie  od by ł  się ze  zwykłą  
uroczystością obrzęd  święcenia w o d y ,  przy 
odg łosie  dział  z twierdzy Ś Ś .  P io tra  i Pawła,  
a potem skrapianie wodą  święconą chorągwi  
1 sztandarów g r en ad yer ów  pałacowych,  pu łków 
gwardyi  1 wojskowych zakładów wychowania .

O t o  iest Reskrypt  Cesarski do  P .  W o j e n n e ­
go  Guber na t o ra  W i leń sk ieg o :  „ W i l e ń s k i e m u  
W o j e n n e m u  Gubernato rowi,  Grodz ieńsk iemu,  
Białos tockiemu 1 Mińsk iemu Genera ł-Guberna -  
to rowi ,  N a s z e m u  Gen e ra ł - Po ru cz n i k ow i ,  G e ­

ne r a ł  Ad jutantowi  Xciu Dołgoruko j  1, O d z n a ­
czająca się gor l iwością s łużba wasza,  wzorowa 
cz ynn ość  i n i e z m o r d o w a n e  prace,  po d e j m o w a­
n e  p rzez was w wype łn ien iu  rozc iągłych ,  po-  
legająch na  was obowiązków z rzeczy za rządu  
p ou f an yc h  wam g u b e r n i j ,  zwracają na was 
względy i wdzięczność Naszę.  W  dow od  tego 
naj łaskawiej  mianowal i śmy was kawalerem 
Ce sa r sko-K ró lewsk iego  o r d e r u  Naszego  O r ł a  
B i a ł e g o ,  którego znaki przy niniejsze/n p r z e ­
sy ła j ąc ,  pozos taj emy Cesarską łaską N as z ą  
n a  zawsze przychylni .14 (6 Gruduia  1835).

U kaz Cesarski do R ządzącego  Sen a tu .
D n i a  14. Grudnia .  —- „ P r a g n ą c  szczęśl iwe 

ukończenie  teraz sp e łn i one go  dziesięciolecia 
panowa nia  Naszeg o  oznaczyć now ym d o w o ­
d e m  miłosierdzia ku p rzestępcom S t a n u ,  są­
d z o n y m  w roku 1826 przed Sąd Najwyższy 
K ry m in a l n y ,  los k tórych z ł agodzony  już zo­
stał U k a z a m i ,  dane mi  do Rządzącego  Senatu  
w dniach aa.  Sierpn ia  t egoż  i 8. L is topada 1833 
ro k u ,  Najłaskawiej  Rosk azu jem y:  1 )  Z l iczby 
łych p r ze s tępców:  T r u b e c k o j ,  Obo łenskoj ,  ■ 
Bor i sow 3, Borisow 1,  H o rb a cz ew sk i , Spiry-  
do w  , « ^ r i a ty ń sk i  Jakubowicz ,  Alexander  Po g -  
g io ,  ^ P r a m o n  M u r a w je w ,  Wa tk o w sk i ,  Be- 
c z a s n o v .  Da  wy do w ,  Juszn iewsk i ,  A n d re je -  
wicz 2 ,  P u sz c z in ,  A r b u z ó w ,  Zawal igzin ,  P o ­
w a ł a - Szwej ko weki,  P a n ó w  a , Suthof f ,  Szcze-



p i n - R o s t o w s k i , D i w o w ,  M i k o ł a j  B e s t u ż e w  
i M ic ha ł  B e s t u ż e w ,  k tó r y m  p o d ł g  o s t a tn i ego  
rozkazu  N u s z e g o  zak re ś lony  by ł  p i ę tn a s to l e tn i  
p r z ec i ąg  c iężki ch  r o b o t ,  ma j ą  w n i ch  zos t awać  
la t  t r zynaści e .  2) Niki ta  M u r a w j e w ,  W o l k o ń -  
Bkoj ,  J a k u s z k i n ,  T i u t c z e w ,  G r o m n i c k i ,  Kirie-  
j e w ,  K r i uk ow  2 ,  Ł u n i n ,  S w i s t u n o w ,  Kr iu -  
kow 1 ,  B as a r g i n ,  M i tk o w ,  A n n i e n k o w ,  W o l f ,  
I w a s z e w ,  F ro lo w  2, T o r s o n  i S t e ingel ,  t y m ż e  
r o z k a z e m  zo s t aw i en i  w  c iężk i ch  ro b o t a c h  
p r z e z  lat  t o ,  u w a ln i a j ą '  s i ę  o d  n i ch  z u p e łn i e  
i inają być  o s i e d l e n i  w Sy be ry i .  3) P r ze s t ę p ca  
S t a n u  K i i che lb eck e r ,  U k a z e m  N a sz y m  z d. 32. 
S i e r p n i a  1826 r o k u  p ozo s t aw io ny  w c i ężk i ch  
r o b o t a c h  na  lat  15 ,  na  ws t aw ien i e  s i ę  N a j ­
mi l s zego  Brata  N a s z e g o ,  J ,  C.  W .  W ,  X ,  M i ­
c h a ł a ,  r ó w n ie  m a  być o s i e d l o n y m  w Sy-  
be ry i . "

F  r. ą n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  23, S tyczn i a .  

P r z y p o m i n a m y  s o b i e ,  ż e  d n i a  29.  Gr.udnia 
W chw i l i ,  gdy Król  T u i l l e r y e  o p u ś c i ł ,  uda j ąc  
s i ę  n a  zag a j en i e  po s i ed ze n i a  I z b y ,  z m i e n i o n o  
n ag l e  d r o g ę ,  k tó r ą  s i ę  o rs zak  mia ł  u d a ć ,  a na  
n o w e )  d r o d z e  p r z e c h o d z e n i a  z a b r o n i o n o .

c i ągu  d n i a  r o z s i e w a n o  r o z l i c zn e  pog łoski  
o  z amia r ach  sp i s ko w y ch  i sk r y to b ó j c zy c h ;  n a ­
s t ę p n i e  wszystko  uc i ch ło .  Ki lka o s ó b  ujęto ' ;  
j e d n a  z  n i c h ,  P a n  E d m u n d  L e v r a u d ,  u jn i e -  
l c i i  dz iś  o t ym  w y p a d k u  w tu t e j s zych  pisfnacji  
p u b l i c z n y c h  na s t ęp u j ą c y  list d p  G e n e r a l n e g o  
P r o k u r a t o r a ;  M P a n i e !  D.  29. G r u d n i a  o  wp ó ł  
d o  szós t e j  z r ą na  p r z y b y ł  do  m e g o  mie szkan i a  
K o m m i s s a r z  pol i cyi  G o u r l e t ,  dla z r e w i d o w a ­
n i a  m e g o  d o m u .  M i m o  m o i c h  ż y w y ch  p r ze ­
ł o ż e ń ,  n i e  chc ia ł  m i  p o l e ce n i a  sw e g o  p o k a ­
z a ć ,  na  m o c y  k tp r ego  tak sob i e  po s t ęp o wa ł ,  
o dp o w ia d ą j ą c ,  że  m e d a l  j ego  jest  do s t a t ec zn ym  
d o  u s p r aw ie d l iw ie n i a  jego  po s t ę p o w a n i a .  P o  
sk r u p u l a t n e m  p r z e j r z e n i u  w c i ągu  kilku g o dz in  
m o i c h  s p r z ę t ó w ,  p a p i e r ó w ,  p u g d a r e s ó w  i t .  d.  
sp i sa ł  p ro t ok ó ł  i w  n im  w y ra z i ł ,  że  ś l edz two  
n i e  da io  m u  ż a d n e g o  p p w o d p  do  za b ra n i a  jakiej  
r z e cz y ,  W i e d y  d op i e r o  pod a ł  m i  p o d w ó j n ą  ko­
p i ą  po l ec e n i a  z r e w id o w a n ia  d o m u  i a r e s z t ow a­
n i a  o so b y  moje j .  W  kopi i  t e j ,  z  p o d p i s e m  
G i s q u e t ,  o s k a r ż o n y  b y ł e m  o n a l e ż e n i e  
d o  s p i s k u  g o d z ą c e g o  n ą ż y c i e  K r  ó 1 ą. 
Z a p r o w a d z o n o  p in i e  t j o  P r e f e k tu r y  po l icy jnę j ,  
a le  d o p i e r o  naza ju t r z  o  god z in i e  j t e j  w i e c z o ­
r e m  s t awiono  m n i e  p r z ed  Sę dz i ą  ins t rukcyj  
n y m  Z an g i ac o r a i m .  Z  b a d a n i ą ,  j a k i e m u  w t e ­
dy u l e g ł e m ,  d o w ie d z i a ł e m  s i ę ,  iż m p i ^ o j a w i -  
n i o n o  u n a l e ż e n i e  d o  u  t w o r z  e n i lW* o j s k  
r e w o l u c y j n y c h ,  k t ó r e  z g r o m a d z a ć  
m i ą n o  w  z a m i a r z e  t a r g n i ę c i a  s i ę  n a  
ż y c i e  K r ó l a .  W y m i e n i o n o  pni jaj to ws pó ł -

w i n o w a jc ó w  o s o b y  , k tó ry ch  nazw i sko  p o  r a z  
p ie rwszy  o  m o j e  o b i ł o  s ię u s z y ;  na c z e l n ik a m i  
t a k o w e g o  sp i sku  m i a n o w a n o  l u d z i , k tó r zy  s ą  
woln i  i k t ó rych  na  ż a d e n  n i e p o k o j o n o  sp o s ó b .  
N i e  p r z y t o c z o n o  an i  j e d n e g o  c z y n u  na  p o p a r ­
c ie  sk a r g i ;  n i e  s t a w i o n o  mi  an i  j e d n e g o  św iad ­
ka ;  z  użyci a  m e g o  cza su  ścisły z d a ł e m  r a c h u ­
n e k ;  o d p o w ie d z i a ł e m  n i e z w ło c z n i e  na  ws zys t ­
kie p o d a n e  mi  p y t a n i a ,  a p r z ec i e ż  z o s t a ł e m  
w w ię z i e n i u  i w t e r n i e  j u ż  mie s i ąc  t e m u  s i e ­
d zę .  G d y  mi  p o z w o l o n o  widz ieć s ię z b r a t e m  
m o i m ,  g d y m  s i ę  o d  n i e g o  d o w ie d z i a ł ,  j ak i e  
pog ło sk i  d n  29. G r u d n i a  w o b i e g  p u s z c z o n o  
i ż e  i n o j e  nazwisko' -  w y ra ź n i e  w y m i e n i a n o  
wra z  z z e z n a n i e m , j ak i e  u cz y n i ć  m i a ł e m ,  n i e  
m ó g l e m  się ws t r zy ma ć  od '  p om y ś l e n i a  sob i e ,  
iż m n i e  d la  t ego  tylko u w i ę z i o n o ,  aby  falszy-  
w y m  p o g ł o s k o m ,  jakie r oz s i e w ać  za  r zec z  d o ­
g o d n ą  p o c z y t a n o ,  jaki taki p o z ó r  p r a w d y  n a ­
dać .  O d  cza su  o w e g o  o s t a tn i e go  p o s ł u c h a n i a .  
S ęd z i o w ie  w sp r a wi e  mo je j  z u p e ł n i e  n i e c z y n n i  
by l i ,  ż a d n e g o  z n i c h  n i e  w i d z i a ł e m ,  n i e  p y ­
t ano  m n i e  s i ę  o n i c ,  zda j e  s i ę  że  z u p e ł n i e  o  
m n i e  z a p o m n i a n o ,  i g dy  s ię m o i  p rzy j ac i e l e  
w m o i m  in t e r e s s i e  do  S ęd z i e go  i r i s t r ukcy jnego  
u d a w a l i ,  n i e  w iedz ia ł  t e nż e  co mi a ł  o d p o w i e ­
dz i eć  i p r zes t a ł  na  p o w i e d z e n i u :  Rzec z  ta n i e  
jes t  wielkiej  w ag i ;  n i e  w ie l e  to znaczyć  b ę d z i e ,  
A l e  j akko lwiek  b ą d ź ,  M P - .  czy p a d ł e m  of i arą  
n i e w i n n e g o  n a r zę dz i a  g i e łd ow e j  a l bo  p o l i cy j ­
n e j  i n t r yg i ,  a l bo  też  b ł ę d u  j ak iego , ^  to  p r z e ­
cie? p o ł o ż e n i e ,  w j ak i e m s i ę  z n a j d u j ę ,  c iągl e  
t rwać n i e  m o ż e ,  a  P a n a  jest p o w i n n o ś c i ą  
uw o ln i ć  m n i e  o d  t egoż.  M a m  h o n o r  i t. d .

(podp.) E d m u n d  L e v r a u d .  
W y zn a ć  należy (odzywa się jeden dziennik  

tutejszy po umieszczeniu  powyższego listu),  
że  rewolucya lipcowa wyborne n a m  rękojmie  
osobistej wolności przyobiecała.

Rozchodziła się pogłoska, iż wszyscy depu­
towani byli wezwani na pierwszy tegoroczny  
bal u dworu; nie tak atoli s ię  stało; wielu  
deputowanych, należących do oppozyt,  n ie  
otrzymało wezwanie.

Dowiadujem y się względem  wyprawv do  
T r e m e c e n ,  iż wojsko nie uda się tam z Oran  
najbliższą drogą, wynoszącą tylko 15 mil fran- 
cuzkich, lecz pójdzie dłuższą przez Bridiah,  
Sid i-E lb i i t. d. Wracając z T r em ec en ,  cią­
gnąć będzie po nadbrzeżu morskiem błizko IO 
?nil francuzkich, a potem Wsiądzie na okręty 
naprzeciw wyspy N agoun . Pokolenia arab­
skie i tureckie oczekują tylko pokazania s ię  woj-  
pka n aszego , aby się do nas przyłączyły, 

Z d r i i a 2  4.  S t y c z n i a .
X iążę  Tallejrand był wczoraj na obiedzte u  

Króla i miał wczoraj posłuchanie u N .  Pana,



131

O d w i e d z i n y  t e ,  sądzi  O  z i e n n i k  s p o r ó w ,  
dosta tecznie do w o dz ą ,  jak ma ło  ceny p rzy­
wiązywać należy  do pogłosek rozs iewanych 
p rzez  niektóre dzienniki  o słabości wsp omn ia ­
n eg o  Xięćia.  Xiąźę Taflejrand zdrów zu pe ł ­
n ie  i ciągle jest ozd ob ą  towarzystw,  które swą 
obecnośc ią  zaszczyca..

P i sm o  F iesch iego  nader  jest szczęśl iwe;  
podczas  gdy cały Paryż  czytał umieszczony  
n ie d a w n o  temu w pismach pub li cznych  jego 
ostatni  list,  pisany do sługi  sądowego T r y b u ­
n a ł u  pa ro ws k ie go , P a n a  Ś a jo u ,  zapłaci ł  A n-  
glik jeden za mały bilecik,  pisany przez Fie- 
schiego do Pana L av o c a t a ,  20 gwineów.

O b ża ło w an y  Mor ey  już prawie całkiem 
zdrów i osobiście będzie m ó g ł  stanąć przed 
T r y b u n a ł e m  parowskim.  F ieschi  oczekuje  
spoko jn ie ,  jak się zda je ,  swego p ro ce ssu ;  sta­
ranność o okazanie prawdziwości zeznań  j ego 
względem.  Moreja  i P ep i na  zdaje g o  się naj ­
bardziej  zajmować.

M o n i t o r  donosi  podług  depeszy z Bajon-  
fly.; i e  między Krys tynami a Karohstarni p rzy­
szło do utarczki ,  w której pierwsi zwycięs two 
odnieśl i ,  choc iaż sobie ostatni zwyc ięs two 
p rzypisują i nawet  w tej rnierze gońc ów  do 
P aryża  i L o n d y n u  wyprawili .  Dz ien n ik  u r z ę ­
dowy twie rdz i ,  £e szczegółowe donies ienie,  
jakiego się wkrótce spodz iewa ją,  dowiedzie 
ia tszu podan ia  Karol istowskiego.  —  N ie  wie ­
m y ,  powiada G a z e t a  f r a n  c u  z k a,  co ta de ­
pesza istotnie opiewa.  Zda je  s i ę ,  £e telegraf,  
który zwykle milczy,  gdy ważne wydarzają się 
wypadk i ,  tą rażą tylko w ruch  wprawiony zo 
stał, dla zapobieżenia n i ep rzy jem ny m skutkom,  
jakieby dla spekulantów gie łdowych z o d e b r a ­
nia n iepomyślne j  wiadomości  wyniknąć mogły.

O  najnowszych obradach I z b y  Madryckiej  
powiada N a t i o n a l  co nas tępu je :  Większość  
I z b y  Prokuradorów należy widocznie do s t ro ­
ny P an ó w  Mart ineza de la Rosa i T o r e n y .  
N a  posiedzeniu d. 14. powstało 97 g łosów s ta ­
nowczo przeciw czwar temu ar tykułowi wnie ­
s ionego przez Kommissyą prawa wyboroweoo 
Panowie Argue l l e s  i Gai i ano nie m o g l i ,  m i ­
m o  całkowitego na tężenia ,  pozyskać dla swego 
systematu  więcej  jak 42 głosy:  Ministeryu.f i ,
przewidu jąc  kięskę swoich p rzy jac ió ł ,  starało 
Się[tejże un iknąć ,  oświadczając n a p r z ó d ,  £e 
żadnego  s tanowczego postanowienia nie  w y ­
d a ł o ,  1 i e  się do zdania większości przyłączy.  
T a k o w ą  reakcyą na korzyść* p rzeszłego Mini- 
Sterynm latwo można  było przewidzieć i my- 
śmy ją  przepowie-dzieli,  skorośmy zobaczyli  
źe  P an  Mendtzabni  Jun ty  rozwięzu je  i w ob 
jęcie zg roma dze ń  Królewskiego statutu sie 
r zuca.  Zgromadźenia  te przystąpiły bezw a­

ru nk o w o do pol i tycznego i f inansowego syste- 
rnatu P an ów  Mart ineza i T o r e n y  i bez r e w o ­
lucy jnego wkroczenia J u n t  byłyby n ieza wo­
dn ie  tycll dwóch  Mini s t rów Utrzymały,  I z b y  
uważają wszystko,  co się w czasie między  
dw oma  posiedzeniami  od powstania J u n t  a£ 
do manifes tu  Pa n a  Mendjzabala wydarzyło ,  
za nie  byłe i jako rewolucy jny  nieład.  W  o-  
czach naszych nie ulega to żadne j  wątpl iwo­
śc i ,  i e  prawo wyborowe  tak u ło ż o n e  będzie,  
jak tego Panowie  Mart inez de  la Rosa  i T o re -  
no  żą da ją ,  i że wkrótce tych P a n ó w  wez wą  
do  zbierania owoców wotum zaufania,  

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 22. Stycznia.

K u r y  e r  dzisiejszy wyrażr :  „C zwar tek ,  d n .  
4. L u t e g o  ( dz i eń  zagajenia P a r l a m e n tu )  nad- 
chodzi .  Xią£ę W e l l i n g to n  odwiedz ił  P a n a  
Ro b e r t a  Pee l  i naradzał  się z n itn  za pew ne  
wzg lędem p lanu przyszłej  pa r l amentowej  wal­
ki. Nie w ie m y,  czy To rys ow ie  na tern posie­
dzen iu  pod chorągwią  r eformy wystąpią,  pod  
którą nawet  L o r d  R o d e n ,  Knachtbul l  i Stor­
m o n t  podczas krótkiego ministerstwa walczyć 
gotowi  byli ,  lub czy też rada Xiążąt  C u m b e r ­
land i Newcast l e g ó rę  weźmie  i T o n s o w i e  cho­
rągiew Oranżystów zatkną.  R ów nie  n am  ni® 
wiadomo,  czy oppozycya poprawkę  do adressu 
wnieść zamyśla ,  Czy też nie.  Cieszy nas więc 
źe z wszystkich stron kraju wiadomość-nas  d o ­
ch odz i ,  iż w s z y s c y  l iberalni  cz łonkowie  I zby  
Niższej ,  k tórym stan zdrowia podróż odbyć  
dozwala ,  w dn iu  zagajenia Pa r l amentu  n a  
miejscu swojćrn znajdować się będą.w

Królestwo Ichiność p rzybędą  na zagajenie 
par l amentu  do tutejszej stolicy, a potein w ró ­
cą do Brighton.

A mb as sad o r  f rancuski  i sprawujący interesa 
Z je d n o c z o n y c h  krajów pó łnocnej  Am eryk i ,  
mieli  w tych dniach  częste narady w b iu rze  
hand lowym- i  w wydziale spraw zagranicznych.  
Po wsz ec hn ie  m ni e m a ją ,  iż Gene ra ł  Jackson 
po powrocie* P a n a  Barton przesłał  wprawdzie 
do kongresu p i sm o,  tchnące niechęcią ku 
Fra ncy i ,  lecz kongres  dopóty nie  uczyni  ża­
dn eg o  k ro k u , dopóki n ie poweźmie  dokładnej  
wiadomości  o wra żen iu ,  jakie ostatnie pose l ­
s two -Prezy den t a  sprawiło we Francyi .

Pan Jackson ,  syn Prezyden ta  Z jednoczo­
nych krajów pó ł nocnó j  A m e r y k i ,  znajduje się 
teraz w mieście Has t ings w Angli i .

W e d ł u g  doniesień z  N o w e g o  i Yorku pod 
drnVy 16. G ru d n i a ,  Amerykan ie  w T ex a s  o« 
głosi l i  swoją udzielność.  Genera ł  mexykafiski 
Cos,  zamknięty przez kilka dni w San A n  ó.  
nlo de Bexar ,  poddał  się ńa dyskrecyą wojsku 
prowincy i Texas ,  W s p o m n ió n y  Genera l  jest
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szwagrem S an t an a  i) ma  dop ie ro  lat 22. Re* 
ńe ra ł  H o u s t o n  został  mia no w an y  n a c ze ln y m  
D o w ó d c ą  wojska w Texas.

Gazety torysowskie ubo lewa ją ,  i ż X ią ż ę  
L e i n s t e r  dał sią skłonić Min i s t r om,  aby w I z ­
b ie  Wyższej  uczyni ł  wniosek uchwalen ia ,  a- 
d resu  podziękowania.  C o u r i e r  zapewnia ,  i i  
zacny Xiąźę pod ją ł  się tego bez żadnej  na ­
mowy.

W d o w a  po L o r d z ie  Mi l ton  powiła córkę,  
a tak tytuł  Vice  H r a b ie g o  Mil ton spada na  
d rug iego  syna H rab ie go  F itz  Wil l iam.

D z ie nn i k  E s p a ń o l  umieści ł  list G en e ra ła  
das A n t a s ,  dowodzą ce go  p rzednią strażą kor ­
pusu pos i łkowego  por tugalskiego;  skarży się 
w nirti na umiesz czone  w gazetach madryc­
k ich p rzesadzone  doniesienia o zdroźnościach,  
j akie . zaszły  dnia 24. i 26.  Lis topada w Z a m o ­
ra.  Żade n  żołnierz  hiszpański  nie  ustracił  ży­
cia;  jeden tylko został  lekko r a n io n y ,  i teraz 
p an u j e  naj lepsze porozumien ie ,  między  źoł -  
p i e rzami  hiszpańskimi i po r tugal skimi ,  którzy 
wspólnie  odbywają  służbę.

P ie rwszy  raz I n d y a n i n ,  dawniej  u rzędn ik  
w b iu rze  wschodnio  - indyjskiej kom pa n i i ,  u- 
mieszczony został na posadzie w I n d y a c h  
W s c h o d n i c h ;  jest o n  synern s ł awnego Brami­
n a  R a m m o h u n  Roy.

Margrab ia  A ng i es ea  wyjechał  ztąd do F ra n -  
cyi .

P a n  E d w a r d  Disbrowe pojedzie na  ? tygo­
dn i e  do  B r ig h t o n ,  a po te m uda się d o  Hag i ,  
gdz ie  piastować będzie urząd posła naszego.

N  i e m  c y .
Z  E r l a n g e n  , dnia 12. Stycznia.

Jak na  wszystkich uniwersytetach n i em ie c ­
k ich,  tak i u nas ,  zmniejszyła się znacznie li­
czba s łuchaczów.  Uniwersyte t  nasz liczy te­
raz 249 u c z n ió w ,  roku  1831- było ich 424. 
Gre if swalde l iczyło ich roku zeszłego 153, 
Kiel  tej z imy 232, Marburg  279, Giessen 321. 
Nie  wiele więcej  s łuchaczów mają  także R o -  
stok i Królewiec,  a j e dna k  p rzed  kilkoma la­
ły, każdy z tych wszystkich uniwersytetów 
chlubi ł  się liczbą 400 do 300 uczniów.  W  
Hei de lbe rg  było roku 1831. s łuchaczów 923, 
dziś ich jest tylko J io .  W  W u r z b u r g  liczo 
ń o  wówczas 599,  dziś nie tua ich więcej jak 
433« W  F r e i b u r g  wynosi ła roku 1830 liczba 
s łuchaczów 610 ,  dzisiaj liczy ich ten uniwer -  
sytet  446. J e n a  tna dziś 445;  a przecież d a ­
wniej  uczęszczało na  każdy z tych 4  u n iw e r ­
syte tów 700 do 800 młodzieży.  I lość s ł p r ha -  
czów większych uniwersyte tów wykazuje n a ­
stępująca tablica :

R o k u  1831 T i i b i ng en  mia ło 852 słuchaczów,  
dziś ma ich n ie równie  mnie j .

R. 1830 G ot t ingen  miało 1264 słuchaczów, 
dziś ich jest 904.

R. 1830 H a l l e  mia ło 1,161, dziś ma 663.
R .  1830 Wroc ław miał 1,121, —  8 t t .
R.  1830 B o n n  mia ło  904, —  7 5U
R.  1831 L ipsk miał  1,262, a r.  z.  1 0 1 6 .
R .  1834 Berl in  miał  2,001, — 1,651.
Uniwersyte t  w Mn ic ho w ie  liczył w p ie r ­

wszych latach u tworzen ia  swego d o  2 0 0 0  
s łuchaczów.  T e r a z  ich l iczba n ie  docho dz i  
do  1,400.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o -  m i e j s k i  w P o z n a ń .

N ie r uc h o m o ść  tu  w P o z n a n i u  na  ulicy Sgo 
W o y c ie ch a  pod Nr.  107. sytuowana  ow d o w ia ­
łej Charloćie Jus t in ie  Re ich  należąca z przyle- 
głościami oszacowana na 15,971 Tal .  7 sbgr,  
6 f en.  wedle taxy mogące j  być prze jrzanej  
wraz z wykazem hyp o te cz ny m i warunkami  
w Re g i s t r a tu rz e , ma być

d n i a  3 0 g o  S i e r p n i a  1836*  
p r z e d p o łu d n ie m  o godzin ie  to t e j  w miejscu 
Zwykłem posiedzeń sądowych sp rzedane .

P o z n a ń ,  dnia l i g o  Stycznia l8 jó-  
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o m i e j s k i ,

Z d a t n i  C e g l a r z e  
mogący  złożyć zaświadczenia korzystne z  z n a ­
jomości  swego rzemiosła i mora ln ego  postępo­
wania i p ragnący  znaleść za t rudn ien ie  pod* 
bardzo korzys tnemi  warunkami  przy cegie l­
n iach  w sąsiedniem pańs twie ,  skąd wielką ł a ­
twość mają powrócenia  na z imę do d o m u ,  
zechcą się zgłosić w kantorze h and lu  wina 
u K a r o l a  S c h o l t z a  w P o z n a n i u ,  w s ta rym 
ryr.ku pod Nr .  92. i na na r ożn iku  ulicy W t o -  
nieckiej.

-    -------------

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę  
w Poznaniu.

Dnia I . Lutego 183&.
Tal. śgr. tan. do Tal. śgr. fen;

Ps ze n ic a  .  . 1 7 ----- — I 8 &
Z yt o  . . .  — 25 — — — 26 6
Jęczmień .  . — 22 — — — 23 6
O w ies  . . . —- 15 --- — — 16 6
Tata rka  • • —- 28 — — I — -  —
Groch  . . .  I 4 — — I 5 —-
Ziemiaki  . - — 12 6 —  ■ — 14 —
Siana  ce tna r  a

110 ff.. - — 24 — — 25
Sł o my  kopa a

i 2 o o  ff . • 4 — —- •“ ■ 4 5
Masła garn iec  a 20 — — l 25


